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Ogłoszenia wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą ód wiersza 
drobnego (petit) po $8 centów, 
za każde następne „ 5. „ 
należytość stęplową 30 .ņ„ 
za każdorazowe umieszczenie 


Rok 1874. 
Wychodzi w Krakowie 4 razy w ty- 
godniu w dniu przedstawienia tea 

tralnego. 
Cena prenumeraty miesięcznej 50 e. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 c. 
Prenumeratę przyjmują: Admini- 
stracya Czasu, przy ulicy Ró- 
żannej Nr. 413 i Kasa Teatralna. 


Kraków 25 czerwca. 


W sobotę po raz ostatni w obecnym kursie 
Sfinks słynny dramat Oktawiusza Feulleta, 
tłumaczenie p. Sabowskiego. 

— Maryna Mniszchówna w przyszłym ty- 
godniu zostanie odegraną; odbędą się z niej 
liczne próby aż do chwili przedstawienia, 
wymaga ona tego, lecz i zasługuje pod każ- 
dym względem. Na próbie wieczornej wczoraj 
obecnym był autor. 

— Teatr nasz ma rozpocząć przedstawie- 
nia w Tarnowie w niedzielę d. 5 lipca. tra- 
gedyą Shakespeara Otello. Słyszeliśmy, że 
teatrowi towarzyszyć ma zwykła jego muzy- 


ka, co nie małą będzie przyjemnością dla 


Tarnowian. 

— Rzadko oceniamy w naszem pismie grę 
naszych artystów w pojedynczych rolach, zo- 
stawiamy bowiem to innym. Winniśmy jednak 
czasem przerwać milczenie, a mianowicie wte- 
dy, kiedy dostrzegamy znaczne postępy lub 
też widzimy odradzający się talent i budzącą 
się chęć do pracy, chwilowo przed tem uśpio- 
ne lub słabnące, Dlatego niepodobna nam 
dziś zamilezeć o szczęśliwem”obudzeniu się 
na nowo w pannie Urbanowicz zapału do te- 
atru i sztuki, a co ważniejsza może, o wido- 
cznej w jej grze pracy scenicznej, nie mówi- 
my w tym wypadku o talencie, gdyżsten za- 
wsze istniał i nigdy jej nie zawodził. Znanem 
jesi, nasze zdanie o tej uzdolnionej artystce, 
wypowiadaliśmy je nieraz, już przed dwoma 
laty; nie zmieniło się ono, lecz po powrocie 
na naszą scenę p. Urbanowicz dostrzedz mo- 
żna było w początkach; zniechęcenie czy zwąt- 
pienie, brak pracy, czy silnej do niej woli;z tem 
większą przyjemnością zapisujemy fakt, który 
niewątpliwie i dla publiczności jest widocz- 
nym, a to,że od pewnego czasu, a mianowi- 
cie od Margrabinki gra p. Urbanowicz od- 
zyskała wszystkie swoje świetne zalety z do- 
datkiem starannego wypracowania. Najlepszym 
tego dowodem są dwie ostatnie jej role Zy- 
ziny w Czułej strunie i nierównie ważniej- 
sza Cherubina w Weselu Figara. W pierw- 
szej stworzyła ona skończony typ gryzetki i 
to prawdziwej paryzkiej gryzetki, w drugiej 
była uroczym Cherubinem. W tej ślicznej 
roli umiała się ona wznieść do ideału stwo- 


TEATRA W POLSCE 


przez Estreichera. 
z aż, 


KRAKÓW. 


(Ciąg dalszy). 


Mianowicie : 

1. D. 10 marca koncertowi danemu na do- 
chód ubogich Rollego przez fortepianistę, to- 
warzyszyli: panna Cetnarowiczówna na forie- 
pianie, Jawurek na fiotrowersie, a Bełcikowska, 
Stysiński, Szczepkowski, Nowakowski śpie- 
wali. 

2. Sokulski Antoni fortepianista, urządził 
na dochód żywienia ubogich w dniu 24 marca, 
koncert odegrany na 8 fortepianach (z semi- 
/ ramidy). Koncert ten uprzyjemniono grą p. 
- Strażyńskiej na fortepianie i śpiewami z oper 
Anny Boleny, Lindy, II giuramento, Alzyry, 
Wilehelma Fela, Roberta Dóvreux, wykona- 


Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski, 


rzonego przez Beaumarchego i oddała z wiel- 
ką delikatnością, wszystkie odcienia tej poe- 
tycznej istoty tego chłopięcia, w którem gwał- 
townie a przedwcześnie budzi się życie męż- 
czyzny, Tak znakomitego Cherubina, nie 
misła dotąd nasza scena, a i większe nie 
powstydziłyby się nim. Niech tych kilka słów, 
które uznaliśmy za słuszne wypowiedzieć, sta- 
ną się tylko dla naszej artystki zachętą, a 
dorzucimy do nich niezmienną radę naszą, 
opartą na doświadczeniu, radę — ciągłej i 
wytrwałej pracy, bez“ której nie prawdziwego 
i poważnego, nie można stworzyć w dziedzi- 
nie sztuki nawet z takim niezaprzeczonym 
w swoim zakresie pagane, jak panny Urba- 
nowicz. 

— Dlatego że kronikarz niedzielny Afisza 
stwierdził iż-od pewnego czasu — w epoce 
przejściowej — zakradł się w Kraju sposób 
pisania niedorzeczny i niegramatykalny o tea- 
trze, kroniczka owego dzieuniczka znajduje, 
że powietrze teatru jest zamieczyszczone(212) 
Racya fizyka, Kaśka miała buty!! Na tem 
ograniczamy się dziś, gdyż Kraj podczas bez- 
królewia, w działach obchodzących nas, ze- 
szedł do rzędu tych pismideł, którym zdro- 
wy rozsądek i zmysł estetyczny, zakazują 
odpowiadać. A 


© —e00707100—— 


ROZMAITOŚCI. 


Maluczko, a Paryż cały rozkoszować, się 
będzie nową trzyaktową buffą, której kompo- 
zytorem Offenbach! Maestro rzucił się z za- | 
pałem do pracy, gościec bowiem przykuwa 
go do łoża, z którego tylko za pomocą kul 
powstaje. 


Pani Wildt, iiia Z najiona najotyl- 
szych, a zarazem najznakomitszych śpiewaczek 
niemieckich, primadonna nadwornej opery 
wiedeńskiej entuzyazmuje obecnie Londyń- 
czyków. Rozpromienione gentelmeny wyba- 
czają jej dla pięknego głosu matuzalowe lata 
i falstafową tuszę. 


Niech nam będzie „wolno zanotować na tem 
miejscu zgon Jules Janiwa znanezo całemu 
światu krytyka teatralnego, „króla fejletonu*, 


„było ich coś z półtuzina * jakoto : 


którego Francya zaszczyciła godnością aka- 


demika. Janin, zmarł przed tygodniem w 70 
roku życia. Szczegóły jego życia zarówno jak 
działalność literacka zanadto dobrze są zna- 
ne, by je tu przypominać. Artyści i artystki 
najdłużej go — popamiętają ! 


e 0: W 1 — — M 


| PCT 


Mówiono i pisano już wiele o korzyściach 
i szkodliwości „klaki teatralnej“; nigdzie je- 
dnakowoż nie spotkaliśmy się z jej począt- 
kowem źródłem. Dopiero teraz odkrywa nam 
się ono w kartkach Chroniques secrètes et 
galantes de V Opera. Zgadnijcież szanowni 
czytelnicy, komu winniśmy zaprowadzenie kla- 
ki? Oto równie pięknej jak nieszczęśliwej 
królowej Maryi Antoinecie. Pani ta zajmo - 
wała się nader żywo operą Glucka „Alceste*, 
chcąc wszystkiem dowieść, iż jest arcydzie- 
łem. Na dzień 24 kwietnia 1776 wyznaczono: 
jej pierwsze przedstawienie. Marya Antoinette 
już zawczasu znajdowała się na swem stanowi- 
sku otoczona panami: hrabią Provence, hra- 
bią Artois i innymi dygnitarzami i wielbicie- 


‘lami muzy Glucka, Powiemy jeszcze więcej, 


a to, iż królowa poleciła wszystkie loże bal- 
konowe, wolne miejsca między filarami, chat- 
ses de poste, słowem najmniejszą wolną prze- 


| strzeń zapełnić słuchaczami zarekrutowanymi 


z dworskich kawalerów, którzyby w oznaczo- 
nych naprzód częściach opery wybuchali o- 
klaskiem i okrzykiem. „Alcerre* musiała mieć 
zutem świetne powodzenie. Dyrektorowie in- 
nych oper, obecni temu przedstawieniu, a 
La Fertć, 
Papillon, de la Touche, Buffaut i inni znale- 
żli ten pomysł jenialnym i przy najbliższej 
sposobności niezapomnieli go zaaplikować, 
Tak więc klaka dziś tak rozpowszechniona, 
a dla wielu dyrektorów i artystów Europy 
nawet niezbędna (zarówno jak dla. drugich 
szkodliwa) arcysprytnie przez ową piękną pa- 
nią wynalezioną została. Czy też dzisiaj jaki 
nędzny z opuchłemi od oklasków dłoniami i. 
z ocbrypłą gardzielą podrzędny organ klaki 
przeczuwa, komu winien swoją egzystencyę ? 


nemi przez Jędrzejowskiego Władysława i 
panny Hehlówną, Frieberówną i Gadomską. 

3. Nie licznym był koncert Szklarskiego | 
na skrzypcach, na którym grali także skrzyp- 
kowie Wincenty i Karol Studzińscy „ tudzież | sła 
orkiestra z pułku Palombini. Ko ten o 
tyle był ciekawym, że Szklarski nie mając 
jednej ręki, sam wymyślił sobie mechanizm, 
zastępujący mu rękę, zdolny do wiedzenia 
smyczka i kierowania nim, 4 przyciskania we- 
dług potrzeby. 

4. D. 12 sierpnia także w sali Knotza był 
koncert artystów świeżo rozwiązanej opery: 
Publiczność nie zgromadziła się licznie lecz 
za to oklasków nie żałowano. Śpiewali. Sty- 
siński, Szezepkowski, Bsłcikowska, Zaręba, 
Nowakowski, Winklerówna. 

5. D. 28 sierpnia koncert Friebenownej 
Karoliny, śpiewaczki, kras akowianki, uczennicy 
Mireckiego, Ra, świeta i przepełniony. Śpie- 

ędrze, Grał. amator 
„Wweig) zaś Kazi- 


na skrzypcach (Leo 
mierz Mirecki na Wi 


6. Władysław Iżycki, pany dał pwn 
d. 10 grudnia w sali Knotza. Nudził tak 
„niemiłosiernie, że przed końcem, sławnie roz- 
ch jego utworów publiczaość się wynio- 
POŁÓW. członek orkiestry Leszczyń- 
"ski. Ignacy, grał licho na fortepianie. Śpiewali 
Bełcikowska, Jędrzejowski, Borkowski, Win- 
klerówna. 

Tyle było przedstawień poza teatraln'ch i 
tacy występowali artyści. Ani jeden koncer- 
cista nie pojawił się z zagranicy. 

Ze 141 przedstawień dano około czterdzie - 

ści widowisk oper, a mianowicie te opery o- 
degrana: 1. Skalmierzanki, 2. Nieznajoma, 3. 
Córka pułku, 4. Lukrecya Borgia po 17 raz, 
5. Lucya z Lamermooru 1 raz, 6. Lunatyczka, 
7. Napój miłosny, 8. Norma, 9. Wolny Strzelec, 
10. Romeo i Julia 17 raz, 11. Belizaryusz, 
12. Tankred 17% raz, 13. Zamek na Czorsztynie. 


a Ciąg dalszy nastąpi. 


Rządca drukarni Józef Łakociński, 
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